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Mniejszości narodowo w Niemczech. AVielokrotnie |)<) 
wojnie światowej stawia się polityka niemiecka ustanowić 
lezę. że państwo niemieckie — po odstąpienia w traktacie 
wersalskim szeregu terytorjów — jest państwem czysto na- 
rodowem i że w nowy cli granicac li niema dla niego poważniej­
szych zagadnień mniejszościowy t li. Na dowód tego chętnie 
powoływano się na fakt. że — w pizcciwieńslwie do różnych 
innych państw — Niemcy przy nowej regulacji stosunków po­
litycznych nie połrzahowały przyjąć na siebie żadnych zobo­
wiązań specjalnych (poza konwencją genewską), ponieważ — 
nie było ku temu powodu. Na stałe jednak nie można było tej 
tez\' o cz\sio narodowem państwie utrzymać: nie można też 
było pozostać przy taktyce zupełnego ignorowania mniejszo­
ści narodowych. Późniejsze wybory i spis ludności z r. 1ń2> 
wykazały, że i nowe Niemcy obejmują swemi granicami po­
kaźne mniejszości narodowe i że należą zatem do państw, 
kióre także biernie, jako gospodarze, zainteresowane są kwe­
st ją mniejszościową. Poniżej podajemy nasampizód krótki 
przegląd terenu osiedlenia, dziejów właściwości kultural­
ny ch. statystyki, organizacji, prasy i t. d. obcoplemieuny cli 
narodowości w granicach Rzeszy.

** *

Czesi (Morawianie). VI niejszość czeska w Niemczech 
zawdzięcza swoje powstanie emigracji wzgl. kolonizacji i wy­
kazuje bardzo różnolita strukturę społeczną i narodowoś- 
ciowo-polity uzna. Wobec braku organizacji według zasad 
mniejszościow o-polit\cznyc h nie może być ona uważana za 
mniejszość w znaczeniu organizac y jno-technicznem. ale jest 
nią jako odrębna jednostka narodowościowo-kulturalna.

Teren jej osiedlenia obejmuje najbardziej na południe 
w y suniętą część hrabstwa klocki ego (Glatz), południowe gmi­
ny powiatu SiLzelno (Sfrehlen) obwodu regencyjnego wro­
cławskiego, kilka rozproszonych gmin na pińskim Górnym



\

Śląsku i niektóre okolice powiatów ghibc zy ckicgo (Leobscliiitz) 
i raciborskiego (Ralibot). Osiedla czeskie pochodzą z przed- 
pruskiej epoki Śląska otaz z czasów kolonizacji łiyderyka II: 
w skład i< li w( hodzą dw ie warstw ) społeczne, proleiarjackie: 
małorolni i robotnicy przemyślnych Pod względem polityczno 
i techniczno-administracyjnym należą Czesi do proycincyj 
śląskiej i górnośląskiej, a mianow icie do jrow ialów Klocko 
(Glatz). Strzelno (Strelden). Głubczyce (Leobscliiitz) i Raci- 
bÓLZ (Ratibor). W każdym z ł > cli powiatów — za ycyjątkiem 
gt ii Inzytkiego i raciborskiego— stanowi ludność czeska izo­
lowaną grupę mu odow ościową, pozbawioną łączności z lud­
nością czeską innych powiatów.

Daty stat>st>czne niemieckiego urzędowego spisu ludno­
ści mówią o s() ś82 Czecliów. poza tein jednak poda ją wśród 
„dw ujęzy czn\ cli" dalsze Ib-HTU ogólc.m zatem mieszka na 
wspomnianych terytoi jacli według statystyki pruskiej -U) 3S~) 
czeskiej ludności mniejszościowej. Uwzględnić1 na leża lob y 
jeszcze cvfrę obywateli niemieckich czeskiej narodowości, za­
mieszkałych po miastach. Cyfra ta — mimo pokaźnej w y mi- 
hości w Berlinie. Dreźnie i gdzieindziej — ginie w urzędowej 
statystyce zupełnie. Danych powyższych nie można skon­
trolować-. gdyż mniejszość czeska nigdzie na terenie Rzeszy 
Niemieckiej nie posiada własnej organizac ji mniejszość iowo- 
polityeznej.

Rod w zględem knlnnalno-nnro Iowy m stanowo mniej­
szość czeskA w’ Niemczech samodzielną, ściśle- określoną je­
dnostkę narodową, wchodząc za rów' tro w dziedzinie życia 
kulturahio-narodowcgo. jak i z racji zw iązków historyczny cli 
i jęzvkow\ch w skład narodu czeskiego, a po części w skład 
ttzezeiau morawskiego. Własnej prasy mniejszość czeska nie 
posiada: skazana jest pod rvm w zgięciem, jak i w dziedzinie 
nauki i literatury na naród macierzysty; kolonizacja czeska 
i dawniej stale łączyła się y\ dziedzinie życia kulturalnego 
z nut oclem czeskim, który dzisiaj posiada własną państwo­
wość. Życie organizacyjne ogranicza się yyyłącznie do dzie­
dziny czysto kościelnej i podlega zresztą silnym niemieckim 
yy płyyy om germaniżący jny m.

** *



Duńczycy. Siedzibą mniejszości duńskiej jest pozostała 
przy Niemczech częśc Inłego księstwa Szlesw igu. zamknięta 
na północy granicą fjordii flensbonskiego. na połudn.e rzeką 
hidcicii: teren ten obejjmije— po odliezoign terenów fryzyj­
skich— luuiejw ięcej b pruskich powiatów w całości i I powiat 
częściowo. Id nologic/nie. cały obszar byłego księstwa Szles- 
wign aż po rzekę Jddęren jest duński. Mmejwięeej w czasie 
lelormacji granica językowa i przekonań mu udowy ch za­
częła się jednak [nzęgmw uć ku północy: dzisiaj pozostały 
mniejszości duńskiej przedew szy stkiem powiaty 1’le.nsboig. 
To iidern-połucbiie i Szlesw ig. W powiatach 1 leusborg-miasto 
i w ieś oraz w powiecie T 0 nclem-poludnie. a nadto w duńskiej 
części Szlesw igu odbył się w r. 1920 plebiscyt. Przyrzeczony 
był 011 ludności duńskiej już w r. ISb-k po wojnie między 
Danją. Austi ja i Prusami, w znanym ait. \ pokoju praskiego, 
ale Bismarck potrafił niedopuścic do głosowania. W r. 1920 
oddane w drugiej strefie plebiscytowej (powiaty T0J1 de tu-po­
łudnie. f lensborg-w ieś i miasto) I2S00 głosów za Da 11 ją  
i "Si 724 za Niemcami. Cyfra głosów duńskich daje wyobra­
żenie o pierwotnej sile duńskiej ludności mniejszościowej, po­
zostałej po regulacji granic [trzy Niemcach: liczbą ta zmniej­
szyła się jednak znacznie wskutek polityki twardej ręki, jaka 
.Niemcy stosowali w następnych latach w Szlesw igu. Jak silna 
jest dzisiaj mniejszość duńska w .Niemczech, trudno stwier­
dzić' vc sposób rzeczywiście autentyczny. Prz\ spisie ludności 
/  Ib czet w ca I92"> r. podało w niemieckie j części Szlesw igu 
według urzędowej niemieckiej statystyki 4 100 osób język 
duński jako ojczysty, a I r41 osoby zapisały się w rubryłce 
dwujęzy czny cli1).

') Wyniki niemieckich spisów ludności nie dują pewnych i niezawod­
nych podstaw do oceny problemu mniejszościowego w Niemczech: zdra- 
d/«ju one bc/pośrcdnio tendencje anty mniejszościowe (pojecie dwu je­
ży e/uości), a poza tein są w y raźnie nacechowane uiepraw dopodobień- 
stwem. żaden poważny statystyk nie /nalu/lhy wytłumaczenia dla ta­
kiego np. nienormalnego objawu, że w okresie I‘>10- 192) liczba obcoję­
zycznych na terenie dzisiejszy cli J’nis zmniejszyła się o więcej, aniżeli %  

/  1768 088 na 49) Otó. podczas gdy liczba ilu uje/ y czm c li podniosła się 
v  I6~767 na 64) 622.
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\;i pograniczu szlesw ic-kiem trzeba obok statystyki języ­
kowej uwzględnić także swoistą strukturę narodową treli kre­
sów. Mniejszość niemiecka w Danji w 3 ożywa duńskiego 
jako języka ojczystego — podobnie w Niemczech — obok mó­
wiącej po duńsku właściwej mniejszości duńskiej mieszkają 
(utaj Duńczycy, mówiący po niemiecku, zespoleni silnem po­
czuciem tradycji i uznani za odrębną jednostkę kulturalno- 
histoiwczną. Spis ludności z r. nie daje zatem dostatecznie 
pewnych podstaw do oceny siły liczebnej mniejszości duń­
skiej. Szacunkowo można ją bez przesady* ocenie na ca. if> 
do 20 000. Pod względem struktury społecznej składa sief 
mniejszość duńska częściowo z wjejskiej ludności małorolut*i. 
w w iększej zaś części z miejskich robotników7 przemysłówycli 
i drobnych rzemieślników. Organizacy jnie jest mniejszość 
duńska ujęta w ca. tO związków. Polityczne kierownictwo 
leży w ręku lowarzystwa pobici uiowo-szleswickiego (Der 
Siidslesw igsclie Yerein). sprawy kulturalne prowadzi Zwią­
zek szkolny (SchuKerein) i Towarzystwo czytelni (Biblio- 
thekvcrein). życie kościelne rozwija się w niezależny cli gmi­
nach kościelnych. \a terenie-, zamieszkałym przez mniejszość 
duńską, wychodzą dwa dzienniki i jedno czasopismo mniej 
szośc iow o-polit\czne. \a polu gospoda fezem działają poza 
własny 111 bankiem duńskim — towarzy stwo kredy towe, zw ią­
zek zawodowy i związek rzemieślniczy.

** *

Fryzowie, \iemiecka opinja publiczna uznaje ludność 
duńską w Szlesw igu -  jako część narodu duńskiego i skan­
dynawskiej rodziny ludów północ no-germańskich— za mniej­
szość narodową. I znania lego odmawia się jednak ludności 
li\z\jskiej. Teren jej osiedlenia obejmuje zachodnie wy­
brzeże Szleswdgu od granicy duńskiej aż po ujście rzeki hi- 
dereu. Pod względem administracyjno-technicznym dzieli się 
ludność [ryzvjska na trz\ _ppw ialy pruskie: l onclem-poludnie. 
Iliisum i Tiderslaedt. J ry*zow ie j^jtuącrw wT Szlesw igu siano- 
wią część narodu fi \ zy jskiego. który jak daleko historja 
sięga — miał swoje siedziby nad brzegami Morza Północnego,



z którego jednak poza Fryzaiui północnymi —- jedynie 
El iies/kauc\ JJyl^nhi nd ii i zachodni F-r\ zow ie w Hegla tul ii za- 
ciiowali swoją odrębność narodową i język ojczysty. Fr\zo­
wie należą do najstarszych samodzielnyeh narodów Europy. 
Już Tac\t pisał o niclr: ..(. larum iuter Gennanos f'fisiarn 
nomen”. Odrębność narodowa zaznacza się w*st\]u budowa­
nia. w sposobie mieszkania, w swoistych ubiorach. zw>Cza­
jach i obyczajach, a przedew szystkicm w języku. zaliczany m 
l>izcv filologów do grupy języ ków zachód nio-germańsk ich. 
V\edług prof. BrcmeFa z I łoili jest narzecze północ no-fi y zyj- 
skie camodzielnym językiem germańskim. któr> — mimo ni­
kłej liezb> Fryzów północnych -— zajmuje równorzędne sta­
nowisko obok niemieckiego, angielskiego, duńskiego i szwedz­
kiego. Rożnie c między póhioeno-fry zy jskiin a niemieckim ję-1 
zy kiem są w icks/e. aniżeli np. między holenderskim a niej 
micckim. Mimo zupełnej izolacji potrafili Fryzowie północ ni 
jednak zachować własny język i własną kulturę narodową, 
choć dzisiaj języ kowi gro/i‘ poważne niebezpieczeństwo zu­
pełnego wymarcia. Według spisu ludności z Ib czerwca (923 
loku podało w Prusach 7 189 osób język fryzyjski jako język 
ojczysty — I 133 osoby podały się za dwujęzyczne: jeszcze 
w r. 190") podaje statystyka Ej BMosób z fry zy jskiin języ kiem 
ojczNstym. Jak niew iarogodne są wyniki niemieckiego spisu 
ludnośc i z r. 1923. dowodzi przy kład w si Iłorsbiill. W ieś ta. 
licząca 3h9 mieszkańców, jest niemal czysto fryzyjska. We­
dług siaty sty ki spisu ludności liczy ona tylko 140 osób o fry - 
z\jskim języku ojczystym (1903 284). czyli 24.0% ogółu
ludności. W istocie KO—9()% ludności posługu je się języ kiem 
fiy/yjskim. a wśród 04 dzieci szkolnych tylko jedno nie 
włada jcz\ kiem fryzyjskim. Według szacunków niemieckich 
liczy mniejszość fryzyjska dzisiaj około 14— IbOOO głów. 
Pod względem stiuktury społecznej składa się po większej 
części z ludności włościańskiej, mniejsza czescy — lo rybacy, 
żeglarze i lękodziclnic \. Ludność fryzy jska dzieli się na dwa 
omamy polityczne: jeden — o orjentacji proniemieckiej — 
zorganizowali jest w połnocno-l r\zy jskiin związku narodo­
wi m (Norcl fiiesischer Yercin f ii r I fedmatkunde und Iłcimat- 
Iiebe). drugi — o tendencjach mniejszośc iowo-politycznych —



\\c Fi y/y jsko-szlosw ickicm zjednoczeniu (Frięsisch-Scldesyy"ifr- 
s< lici \"(Tein). Zjednoczenie wdhodzi w skład Związku mnie j- 
szóści nai odow \ cli w Niemczech. wystąpiło w k.lku w nioskach 
do i zadu pruskiego i memcnjalach do kongresu mniejszości 
narodowy cli w Genewie z postulatami niniejszośc-iow emi 
i wydaje własne czasopismo p. n. cascldduj. Obydwa od­
lani) polityczne współpracują z Fryzami zachodnimi w łlo- 

flandji: znalazło to swój w ) raz na ws/eclifi \ z) jskim kongre­
sie. ocUniym w r. 1928 w Ljoiiwert.

**

Serbo-tkiżijczanie. Pod względem etnologiczny ni i histo­
rycznym Serbo-I uż> czanic nie są mniejszością narodową, 
lecz samodzielnym ląi rodem, należąc) m historycznie i jęz)-  
kowo do giuji) Słowian zachodnich. Sianowią oiil ostatnią 
pozostałość po Słowianach połabskich (W fletach. Bod rygach 
i Soi bach) i po ich najdalej na południe w ysuniętym szczenię 
Sorbów. nazwan\cli ])0. niemiecku Wenclami, ściśle zaś nau­
kowo Scibo-l.uż)czauami. Wskutek tipiawianej tutaj od cza­
sów Karola Wielkiego bezustannej germanizac ji, połączonej 
z uciskiem sj)ołeczn\m i politycznym oraz wiekóweini be/pra 
wiami skurczy I się tcicn osiedlenia ocalałych resztek, narodu 
słowiańskiego do obszaru około ” 000 kur, objętości: rozpo­
czyna się on na północy yv odległości około 80 km na południe 
od Berlina, a kończy się w odległości 10 km pi zed granicą eze- 
sko-słowacką. rozciągając się w kierunku zachoduio-y\ sc liod- 
niin na przestrzeni >0 km. w kierunku północ no-połuclnio- 
W) m na przestrzeni około 140 km.

Bod względem administrac ) jno-polit)czny m należy 1o te­
ry lorjum do dwóch krajów związkowych: Saksonji i Prus. 
W Saksonji leżą saskie I.użyte Górne, w Prusach — część 

Górnych kużyc. odstąpiona Prusom przez Saksonję 
na kongresie wiedeńskim r. 1SI4 oraz Łużyce Dolne. Dzieli 
się to tery lorjum w Saksonji na trzy powiat) (Amlshaupl- 
mannscliaften): Kamieniec (Kanicnz). Budzisz) n (Bautzen) 
i Luhiń (Lćihau). y\ Prusach na cly\ ie prow incje (Śląsk i Bran- 
(lenhnrgję) i dwa ohwod) regencyjne (Lignicę i Frank­
furt n. Odrą). Podział ten ma na celu włączenie admi-
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nisfiac-y jno-poliłycznc Serbo-Lużyczan do terenów’ o osiedle­
niu niemieckiejii: w ten sposób bitwo wzbudzić pozetry. żc 
iiuioc litonie-zna ludność słowiańska skinowi w poszczególnych 
obwodach administiac > jny oh tylko drobin odłam ogółu lud­
ności. Skutkiem tego jednolita masa ludności słowiańskiej —  
językowo podzielona na górno- i dolnosorbslCie narzecza — 
podlega dwom różny m ustaw odawslwom krajowym: puwtóre 
zaś przez taki podział administracyjny; utrudnione jest jedno­
lite załatwienie najważniejszy eh spraw w dziedzinie szkol u ic- 
rwft. o|iaHe zaś na ty m podziale administracyjnym lozgrani- 
c zenie okręgów wyborczych spowodowało, że wszelkie wy­
siłki narodowo-poliiyezne wyborców serbsko-łnżyckicli są 
/gór y skazane na lócpow odzeuie i bezskuteczność.

7 Heli to przyczyn Serbo-J użyczania ani w Saksonji. ani 
też w Prusach nie mogą osiągnąć jednolitego uregulowania 
postulatów muodowo-politye/nycli i kulturalnych, stąd też 
pozbawieni są własnej reprezentacji parlamentarnej. Stan ten 
pogaisza okoliczność', żc Prusy nie udzieliły’ zamieszkałym na 
Mi terenie Serbo-J użyezanoin nawet tych minimalnych 
uprawnień szkolnych, jakie im daje Snksnnja. usiłując —  
przeciwnie — skłonić Saksonję do pizy jęcia pruskich metod 
w \ naradaw dania. O skutec zność ty eh zabiegów nietrudno, 
ponieważ Rzesza unika wszelkiego ogólno-państwowego 
uregulowania kwestji mniejszościowej i pozostawia w tej 
sprawie zainteresowany m krajom wolną rękę. W ten sposób 
uniemożliwia się Serbo-kiiżyczanoin jednolitą obronę praw’ 
mniejs/osc iowo-politycznyc h: zamierzony cel poliiyezny po­
lega na rozdrobnieniu i zatomizowaniu ludności serbsko-lu- 
życkiej. a za tein idzie sparaliżowanie wszelkiej akc ji mnicj- 
szośeiowo-politycznej i prawnej.

Siła liczebna Serbo-Lużyczan jest przedmiotem zawzię­
ty cli sporów. Hrzędowy spis ludności z r. 1925 wykazuje 
w Saksonji i Prusach razem 72 626 Serbo-Lużyczan. \ieurzę­
dowy spis. przeprowadzany w r. 1926/2. wykazał natomiast 
<60 900 Serbo-Lużyczan. przy czcili zważyć należy, żc pewna 
ilość pruskich i saskich miejscowości nie została sv nim 
uwzględniona, ponieważ władze robiły trudności przy prze­
prowadzaniu tego spisu. W każdy m razie urzędowe ey fry nie
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mogą uchodzić- za .ścisłe: \\ y ni ku to choćby z  następującej roz­
bieżności: Wydtuiy w r. 1924 nu podstaw ie urzętlnvregcy uin- 
terjalu atlas podieczny AncLrćego podaje dla C liociebuża 

\ t koltbns-Dolnc laiż\ce) jri%j Scrbo-1 ciżn c zan. podczas gdy 
s >is ludności z r. I92"> mówi o ca. 4-0 tylko procentach Serbo- 
lużycIZan. Podobnie przedstawia się sprawa na całym pozo­
stałem terenie osiedlenia: izeczy wista siła liczebna Serbo-i o- 
ż\czan docliodzi do cjjfre 100 000 przy szacunku rac ze j za 

siiskim, aniżeli za w ysok im.
Swoistość narodemo-kidturalna narodu senbsko-łużyc 

kiego nie ulega żadnej wątpliwości. Język jego jest naukowo 
| w vodiębnionv i ściśle określone w c ał\ ni szeiegu gramatyk. 
\ lcks\ konow i innych piiblikac> j. Już to samo dowodzi jego 

w vsokiego znaczenia i żywotności jako dobra kulturalnego. 
DalszNch dowodów dostarcza wbrew licznym zaprzecze­
niom — bogata własna literatura i dziennikarstwo: są one dla 
świata najwa/niejs/eiu świadectwem swoistości narodowej.

Serba-Lużyczanie posiada ją jeden dziennik ..Serbske No­
winy". wychodząc-c już od 88 lat. przegląd beletrystyczny 
..l-użica " (44. rocznik}, czasopismo naukowe „Cascupis Macice 
Serbskeje" (82. rocznik) oraz kilka miesięczników" religijny cli. 
zaw odowy cli. akademickich i pomniejszy ch o rożnej treści, 
wreszcie tygodnik dolno-lużycki ..Serbski ( asnik'". Prasa (a 
w\ chodzi bez pi zerwy nieomal od 100 lal i wykazuje siały 
i ciągły rozwój.

Oiganizacja narodowa Serbo-I użyczali obejmuje w szy sl- 
kie dziedziny życia publicznego i kulturalnego. I jęta jest ona 
w ramy centralnego zjednoczenia serbsko-łuży ckich organiza- 
cyj ..Domem inu ". Należy do niej poza organizac jami sa- 
modziclnemi — ogółem o kol o 90 kulturalne ch. politycznych 
i gimnast \ c/n vch związków i towarze stw.

** *

LUrouii. Litwini tworzą w wpół z łotyszami, najbliższymi 
swoimi pobratymcami, osobną gałąź ridoeurope jskicj rodziny 
ludów. Język litewski uchodzi za jeden z najciekawszy cli 
całej Pumpy, wykazuje bowiem pewne związki z sanskrytem. 
\ntiopologicznie są Litwini bliżsi Ceinianom. aniżeli Slow ia-



nom. Mniejszościowa ludność litewska w prowincji w schód- 
nio-pi oskiej zamieszkuje ohs/ai- w którego centrum leż\ 
T\ lżą. a któr\ sięga od północnej i wseliodniej granicy pio- 
wineji aż do południowych źródeł Rregoły i do Rregoły samej 
na południu, na zachodzie aż po rzekę Dci me i po zalew 
kuioński. \dmiiiislracyjno-polilycznic należy ten obszar do 
obwodu regency jnego gąbińskiego: siedzibami ludności litew­
skiej są tutaj |>owiai\ I \ lżą, Ragneta. Stołupiaii\. Riłkały 
i \iederung. Liczbę ludności litewskiej szacują niektóre źró­
dła naukowe na l()0— 180 000. kiof. Ilabeilandt podaje 
w dziele Ruchan a p. i. ..\ ólkcrkundc‘" liczbę ludności mówią­
cej po litewsku na 12"i 000 głów. Statystyka spisu ludności 
/  10. \ ł. 1923 mówi o 4 208 osobach z litewskim językiem oj- 
cz\si\m i 3 207 dwujęzycznych. Mniejszość litewska zorga­
nizowana jest w 0 towarz\stwacli. kierownictwo polityczne 
leże w ręku ..Związku Litwinów w Niemczech" z sie­
dzibą w Ty lży. Rroni on równocześnie w pewnej mie 
■ ze piaw kulturalno-języ kow ych. Mniejszość litewska po­
siada własny zakład wydawniczy i wydaje pismo., w \c, l o ­

dzące dwa razy tygodniowo. Życie kościelne skupia się pod 
nac iskiem wai unków w gromadkach (towarzystwach modli­
twy). Rod względem społecznym składa się litewska ludność 
mniejszościowa z małorolny cli. r\baków i drobin cli ręko­
dzielników -

** *

Polacy, /o  stanowiska geografie ziio-koloni/aeyjncgn i hi 
stoi y c znego dzieli się mniejszość polska w Rzeszy na dw a od­
łamy : ludność tubylczą i emigracje: podział ten decyduje leż 
o ti iiktur/e socjalnej ludności polskiej w Nicnic/ech. Więk­
szość mniejszości polskiej mieszka na Górnym Śląsku, w czę­
ściach Ro/iiańskiego. pozostały cli po zaAcaiciu pokoju przy 
Niemcach ■ w Ri usach Wschodnich: na wszystkich tych f trefl 
nac li są Rolac\ ludnością a ąt nołitnąicziią i stąd też składają się 
przeważnie z robotników ioln\£.h i inaloioluytli. leieny o za­
siedleniu polskiem. powstałem częściowo pizez dobrowolną, 
częściowo zaś pizez przy musów ą emigrację z terenów id/cn- 
nie polskich z czasów szalejącego hakatyzmu. są rozrzucone
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po ((dem tcrytoijimi U eszy : skopiu się ludność polska szcze­
gólnie w nad reńsko-westfalskim zagłębiu pi zemysłowem, 
poza leni w Rerlinio i licznych innych wielkich środowiskach 
miejskich Niemiec1 północ nych i środhowyc h. w reszcie w środ- 
kov o-niemieckim obszarze węgla brunatnego. kmigrac ja 
składa sięna ią c li terenac h z ludnośc i przemy slow o-roboczej. 
Obie grupy — autochtoniczna i emigrac y jna — są silnie spro- 
letai y zowane. gospodarczo mniej lub w ięcej osłabione: tylko 
spora cl ocznie spotkać można grupy stanu średniego o zniko­
mym procencie później powstałej warstwy wyższej i przodu­
jącej.

Pod względem administiaey jno-polily ezny ni i aclniinisha- 
c\ jno-lcchnicz!ivm objęła jest mniejszość [inlska w zasadzie 
piowineją górnośląską (Pruski Genuy Śląsk) pozostałą po 
plebiscycie r. 1921 przy Niemczech. Pograniczem (Grenzinaik 
Posen-W esipreussen). Wschód niemi Prusami, Nad ren ją i \\'e«r- 
falją.

I normowanie i uregulowanie praw inniejszościowo-poli­
tycznych byłoby tutaj do pewnego stopnia możliwe, gdyż te­
ry torja, zamieszkałe przez ludność polską podlegają jednej: 
pruskiej suwerenności krajowej i ustawodawczej. Ze wzglę­
dów zasadniczych i indywidualnych wszakże potrzebna jest 
icgiilacjn ogólnopanslc, ow a dla całej Rzeszy, ponieważ pol­
ska ludność mniejszościowa jest rozrzucona po calem teryior- 
jum Rzeszy.

Narodowo-kulimalna swoistość polskiej ludności mniej­
szościowej ma swoje podstawy w przynależności do koła 
kulimy polskiej, ktena stanowi wartościowy współczynnik 
kulimy ogólnoeuropejskiej i znana jest pow szec linie z dziel 
literatury, sztuki i życia duchowego Polski. Życie naicidowo- 
polilyczne i ktillmalnc polskiej mniejszości przejawia się 
w piasic polskiej (b dzienników i szereg pism i publikacy j 
/wiązkowych, organizacyjnych. dziecięcych i innych) oraz 
w polskich organizacjach mniejszościowych (Związek Pola­
ków w Niemczech, /wiązek polskich Iow. szkolnych. Polska 
parlja Indowa i specjalne organizacje kościelne, polityczne, 
‘■■[mleczne, kullmalne i gospodarcze).
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Oficjalne cioty stały styczne o mniejszości polskiej są tak 
samo bezwartościowe, jak cala niemiecka slat\styka narodo­
wościowa: w spisie ludności podano ogółem 556 514 ludności 
o polskim języku ojczystym. Poza (cm wskazuje siaty styka 
of icjalna 545 6()H dwujęzycznych. t. j. takich osól). które w od- 
dnośną rtibr \ kę w pisały żarów no jczy k polski jak i niemiecki, 
wreszcie jeszcze St64l tlw ujęzy czny cli Mazurów . Trójję- 
ZNczni i poligloci nie są w urzędowej statystyce niemieckiej 
w\jnienieni. mimo że logicznie odpowiadałoby to zastosowa­
nej tutaj metodyce. Istotna siła liczebna mniejszości polskiej 
w .Niemczech wykazuje przy krytycznej ocenie własnej, nie- 
mzędowej statystyki organizacyjnej około I i(K) 000 ludność1 
polskiej.

** *

Rozwój niemiet k,ej polityk i mniejszościowej. Polityka Nie­
miec w dziccl/inie zagadnienia mniejszościowego1 i jej stano 
w isko do związanych z tein zagadnieniem w o w net rz no pań­
stwowych problemów przechodziły różne fazy rozwoju, który 
jeszcze do dnia dzisiejszego nie może uchodzić za zamknięty. 
Niemcy nie znalazły dolącl ostatecznego rozwiązania proble­
mu mniejszościowego — to co na tern polu zdziałano, to zale­
dwie początki i paljalywy. Pieiwszą pozytywną deklarację 
w stosunku do życzeń i postulatów mniejszości narodowych 
w N iemczech złoży ł niemiecki minister spraw zagraniczny cli. 
dr. Stresemann w znanej swej mowie bankietowej z okazji 
otwarc ia ..Ifans des Deiilschtuins " w Szlutgai cizie clii. 21 ma ja 
1625 r.: w \ suw a jąc tam dla mniejszości niemieckich w EuropicA 
postulat aiitonomji kulturalnej, nazwa! ją minister zadaniem,! 
które oczekuje i od niemieckich rządów kra jów \ cli swego roz- 

ią za nia: rząd\ te w ii my ze swej strony udzielić tych samych/ 
praw . jakich w y magli się dla Niemców poza granicami Rzeszy 
Przyczynili się la deklaracja w zasadzie do wyjaśnienia sy t ii - 
acji: niedalej jak podczas t. zw. ..duńskiej debaty" w Land­
tagu pińskim powiedział pi uski preinjei Bralin cln. 0 czerwca 
l()25 w odniesieniu do akcji szkolnej mniejszości cl lińskie.j 
w Szleswigu: ..lliinde weg von unseLer deutschen J ngetid‘7 
1'ode/as tej samej dehal\ poseł niemiec ko-iiaroclowy iMilherg

1
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i nazwał ludność duńska w Niemczech. a Icm samem i wszęst- 
: kie inne obce narodowości Rzeszę. „frcudlos. iricdlos. Iieim.it 
( los und geac-hlct". Okres od i. Ic>20 aż do deklaracji Strese- 

mauna w Sztutgarelzie Iły 1 istotnie dla mniejszości narodo­
we eh w Niemczech okresem najcięższego ucisku i prześlado­
wania: sz> kanowanie pr/ęwódców ruchu liarodowośeiow ego. 
prześladowania policęjne. [Hocesy piasowc. zakażę wędaw- 
nicze. kai> więzienne dla redaktorów, stiajki szkolne rozgo- 
ivczon\eli rodziców i dzieci, zaciekła walka gospoda i cza 
oto cec hę charakteręstęcznc tego okresu. Mowa Stresemanna 
w S/tutgardzie hęla w takich warunkach poc iesza jącę m 
zw lotem w niemieckich poglądach na polilękc mniej­
szościową: szła ona po linji ż\czeń i rozumowań mniejszości 
niemieckich poza granicami Rzeszę i hę la też — jak to w ę- 
nika w ę raźnie z przemówienia Stresemanna — niewątpliwie 
pi zez nic inspirow ana. (Na uwagę zasługuje laki. że w ę gło­
szona zo-tala 21. V. 23. I. zn. w przededniu otwarcia pierw­
szego cm opejskiego kongresu mniejszości w Genewie). Z uzna- 
iiiem podnieść należę, że pizę wódcę mniejszośc i niemiec kich 
zagranicą i później — bezpośrednio w Rei linie — opow iedzieli 
się za uregulowaniem stosunków mniejszośeiow ę c li w Niem­
czech. Me minio tęeli zahiegc')w urzędowe czę uniki niemiec­
kie nie mogł\ się zdetN dowai' na jednolite iinormowanie spra­
wę mniejszościowej na podstawie ustawę ogólnopaństwowej. 
Może właśnie względr utęIitarę stęezne i idea wzajemnośc i 
poci. ktow alę owe zupełnie- niew ę slaic zające lozwiązania 
c zęśc-ioweę które dopiero po długich walni idach i stopniowo 

i dosfcłę do skutku, przę c /em szczególnie podkreślić' należę, że
lid o duia dzisiejszego----z sześciu naiodowęch mniejszości Nic-
II mice czterę pozostałe zupełnie nieuwzględnienie. Dla uza- 
I* sadnienia (ej polityki rozwiązań c/ejśc iow ę c Ir węsuwano tłu­

maczenie. że kompleks zagadnienia mniejszościowego w Niem­
czech jest zbęi w iclostromię i niepr/eji zę stę. ahę go można 
lozwiązać jednolicie. Inne państwa, zainteresowane spiawą 
mniejszościową. miale jednak przecież te same trudności.

\dane zresztą dla duńskiej i polskiej mniejszości iozp<>. 
dzeiiia szkolne dowodzą, że mimo wszęstko można hę lo zna- 

i leże' pewną wspólną, jednolitą lin je weleezną. i a poi i 1 ę ka o.l-



wiekuniu wymagała i wymaca jeszcze dzisiaj od mniejszości 
narodowych w Niemczec h niezwykłej c ierpliwośc i i dużej ce­
zy gnacji. co pociąga za sol)a niepnw otowaitc sz-Lacly dla ic h 
swobodnego rozwoju narodem ego. Niemieckiej polityce mniej­
szościowej nie przenosi ta taktyka zastrzeżeń, wahań i niedo­
ciągnięć również żadnego poże tkn. gdyż w% europejskiej opi­
li  ji publicznej musi w \ wołać wrażenie, jakoby brak jej było 
elobiej woli przekładnego czyim i motywów u czci w ych. nie 
skażone cli w zględami ute litai y sly cznemi. Dzisiejszą sę tnac-ję 
mniejszościow o-polity czną można uważać jedynie za etap po­
czątkowe ostatecznego rozwiązania. Pozbawieni eeszelkiih 
piaee czekają Scrl»o-l.użyczanie. Litwini. Kry zerwie i (z e sin a  
spełnienie sec ech iiictiee zgięcinionec h dotąd życzeń, a ogół 
mniejszośc i narodowych Rzesze na rozee iązanic e\ drodze u- 
staee e ogólnopaństw ow ej. którabe dotyeliezasowe rozporzą­
dzenia administracyjne zastąpiła piawdziwie niezmienną nor­
mą prawnej, zupełnie niezależną od jakiclikolee ick konjiiuktm 
poiity ezno-pai hmicntai tle c li. Pizedewszystkiem zaś trzeba 
rozbroić ducha nietolerancji i niezrozumienia, panującego 
eeśróel narodu niemieckiego e\ stosunku do mniejszości: jako 
pozostałość z dawnych czasów jest on wieczną groźbą dla seve>- 
bodnego rozwoju mniejszości i niecce ’y intenc je eeszclkich. 
choćby najlepsze cli rozporządzeń. jak to niedawno temu uwy­
datniło się jaskraee o w znanej aferze teatralnej w Opolu \
iui Górnem Śląsku. .* ** *

irtykul i n  konstytucji RzoSfcy. Artykuł Ile mówi. co 
następuje: ~Obc ojcze czne odłamy ludność i Rzesze nie mogą 
be ć póki ze e\ dzonc przez ustaw oclaee sl w o i konstytucję e\ swo- 
bodn V ni iozwoju rai odoecościoes em. a ev szczegół irośe i e\ uży­
waniu jęze ka ojczeetego ee s/kolc. ee administracji ee e- 
wnętr.mej i w sądów mci w ie".

10 jod \ nc postanowienie konsle luce jne doszło do skutku 
aa weimarskie m zgromadzeniu narodem cm przeciwko na jsil­
niejszemu oporem i ze strony Pius: ale pożyte ee nem prawem 
mniejszościowem nie zostało ono i po ogłoszeniu konstytucji.

\ iepr/e che Ine d!a mniejszości stanowisko zaznacza się 
już w kiinientarzac li naukowych do ari. Ile.
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P i o f. di. \nschiilz z 1 leidelhergu stwierdza, że ..chociaż 
ciii'kuł umi zwraca sic niet\lko ękt ustawoduwsiica. ale i do 
administracji. to pizecież można go uważać jedynie za v y- 
t\czną dla ustawodawcy. ale nie za notmc bezpośrednio obo­
wiązującą w administracji".......Zgoła nie może być mowy. aby
7 aft. liż można wyprowadzić jakiekolwiek podmiotowe pr.i- 
A \ a :  raz dlatego nie, ponieważ uprawnienia indy w idualne 
u z pledem ustawodawcy są nie do pomyślenia, powiore zaś 
dlatego nie. ponieważ art. I li  ustalone tani przywileje prze­
znacza nic dla jednostki, tylko dla ..odłamów ludności"; te 
zaś nie mają zdolności posiadania jakichkolwiek praw i po­
woływano! się na nie".

Dr. Ci esc z Frankfurtu mówi. że ..jak monarehja. lak i 
republika Rzeszy jest z zasady państwem narodowem. Vrty 
kul I fi — stanów iąc zrazu jedy nie program. który przez usta­
wodawcę musi być wypełniony, aby mógł znaleźć zastosowa­
nie w praktyce—• przerywa zasadę państwa narodowego na 
korzyść obeojęzy czn\ eh (ale nie obeąplemienny ch) odłamów’ 
ludności. \ic korzystają zatem z przywilejów artykułu I fi 
takie mniejszości natodowe. które posługują się językiem nie­
mi* c kun. jak np. Mazurzy. Kaszubi, Wenclowie i Polacy'*.

Wsz\scv inni komentatorzy mniej lub więcej wyraźnie 
w cchodzą z założenia, że anty kuł t fi jest programem, a zatem 
prawem conajwyżej norniatywnem. ale w żadnym razie nie 
poz\ t\w ii cin. co już jakoby wynikało z negaty wneg«r sformu­
łowania tekstu art\ kitlu.

\ni ciała ustaw odawcze. ani rząd Rzeszy, oni też rząd 
kichtgokolwiek z krajów związkowych nie wypełniły tego 
programu pozytywną treścią. Nigdzie, ani w administracji, 
ani w szkolnictwie, ani w urzędach, ani leż w sądownictwie 
nie doczekał się aitykuł ID urzeczywistnienia: to co stwo­
rzono w’ dziedzinie prywatnego szkolnictwa duńskiego i pol­
skiego. powstało nie wr drodze ustawodawczej. t\lko w dro­
dze rozporządzeń administracyjnych: nie można też tych za­
rządzeń przypisać rozważaniom i motywom kolisty tucy jno- 
prawnym. ale jedynie egoistycznym względom zew nęti zito- 
polil\ czny m. Że tak jest dowodzi fakt. że mniejszości, posia­
dające państwo nuiciCi zy sle; Duńczycy i Polacy uzyskali
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częściową regulacje swego szkolnicMca. podczas gdy lego ure- 
gulowania odmawia się Se idy-ł użyc-zanom i \ ryzom. którzy 
państwa macierzystego nie posiadają. L regulowanie postula­
tów prawmcli mniejszości litewskiej również dotychczas nie 
nastąpiło i zależy od zbliżenia międzypaństwowego, politycz­
nego i gospodarczego między państwem uiemieckiem a li- 
tew skiem.

V t r> kuł I li  nie zasługuje zatem ani w swej inteipretn- 
e ji. ani też w praktyce mniejszościowa-poi i tycznej rządu Rzc- 
sz\ na nazwę prawa mniejszościowego, ponieważ postanowie­
nia tego artykułu nigdzie nie doczekały sio u rzeczy w istnienia, 
ani też rozporządzeń wy kemawezych, stanowriąeveli dopiero 
właściwe prawo pozytywne. Jedyne postanowienie konsty­
tucyjne jest zatem w praktyce pozbawione wszelkiego zna- s 
czonia dla mniejszości w Niemczech: innych praw nndejszoś- \ 
eiowyeh niema, są tylko rozporządzenia administracy jno, d e - /  
kretv miuisterjalne i tajne instrukcje.

** *

idininistracja. W administracji mniejszości narodowe JTy/ 
ani w Rzeszy. a n ilc z  w poszczególny cli krajach tiie biorą 
udziału. Wśród wyższych urzędników Rzeszy i pofczczeól- 
ji\cli krajów' niema ani jednego c złonka mniejszości narodo- 
w \ eh. Jedynie wśrcVd najniższy cli dykasteryj urzędniczych 
poczty i kolei znaleźć można tu i ow clzi^m:b\ w atoli mniejszo­
ściowy eb: musza om i tutaj wykazać pełną znajomość język.a 
państw owego w słowie i piśmie i ukrywać swoją przynależ­
ność do mniejszości narodowej.

Jęz» kicm urzędowym i służbow ym jest w yłącznie jęzJk 
niemiec ki: żaden z języ ków mniejszościow y eh (polski, serb- 
sko-łnżycki, litewski, duński, fryzyjski, czeski) nie ma uwzglę­
dnienia w administracji. W szelkie ogłoszenia, akta. komuni­
katy władz administracyjnych posługują się wyłącznie języ- I 
kicm państwowym: jedynie pruski G, Ślasj- stanowi yc myśl 
polsko-niemieckiej konwencji geneyeskiej z lt maja IÓ22 r. 
pew ien y\ y jatek, ale i ta koimeneja niewszęd/ie jest stoso- 
yyana. Języki mniejszość icn\ e są ycy kluczenie także i z ko- 
i t^pondene ji z władzami adminisiracy jnemi. W mchu



komunikacyjnym nie uwzględnia się zupełnie potrzeb 
mniejszośc i. Władze pocztowe i kolejowe, jak i wszystkie inne 
instytucje komunikacyjne nie uw /.gięci niają języków mniej­
szościowe cii ani w rozkładach jazdę, ani leż we wszelkich in- 
mcli tirzędowych ogłoszeniach: tak samo prz> odprawie kole 
jowej i pocztowej jest dopuszczony jedynie jozy k niemiecki, 
a użycie język* mniejszościowego i wtedy niedozwolone, jeśli 
dany ui/ędnik włada Którymkolwiek z języków mniejszo­
ściowy cli. W landiaturac-li. regencjach i nrzędach prowincjo­
nalnych nie uznaje się języ ka mniejszośćiowego ani w słowie, 
ani też w piśmie — nie zatrudnia się też nigdzie odpowiednio 
kwa i iii ko w any cli n i zęd ników.

Wpisanie imion w brzmieniu oryginalneni do rejestrów 
państw, urzędów stanu cywilnego i ksiąg kościelnych jest nie­
dozwolone. Zezwala się na nie tylko wtedy, jeśli równocze­
śnie. na pietwszem miejscu wpisze się imię niemieckie: od­
rębna od niemieckiej pisownia imion słowiańskich nic jest 
uznana: zniekształcenie imion przez pisownię niemiecką może 
piz\ podpisywaniu ważnych dokumentów pociągnąć' za sobą 
trud.iiości, a nawet poszkodowania. Smbm£jii^wczŁU^^msza 

/sio do używania podwójnego nazwiska:* trądy < y jnycli sło- 
' w ia ńskieli nazwisk nie uznaje s ię — natomiast we wszystkich 

iii zędoww eh dokumentac h i matry kulac h uży wa się formy 
zgei nuijiizuwjinej. l ży wanie w dokumentach prawnyc h i pi 

1 sinaeli innego imieiiią»i nazw iska, jak wciągnięte do matry kul 
yzniemczonę, jest zakazane.

\̂a posiedzeń iaeli ciał samorządów y cli prowincjonalnych 
i komunalnych użycie języka mniejszościowego w obradach 
wprawdzie nie jest zakazane, ale też i nie dopuszczone: wszy­
stkie protokoły i sprawozdania do przełożony cli władz admi­
nistracyjnych muszą być ujęte w języku niemieckim. Wszy­
stkie fen mulili ze. ogłoszenia publiczne i t p. władz samorządo­
wych wykluczają zupełnie języ k mniejszościowy. L dział per­
sonalny w administiacji udaremnia się w ten sposób, że w c ­
inanym naczelnikom i ławnikom gminnym odmawia się pod 
błahemi pozorami urzędowego zatwierdzenia.

Dostęp do lóżnych dy kostery j urzędniczy cli jest i dla 
tych członków mniejszości zamknięty, którzy mają do nich
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uzasadnioną. ze specjalnycl) stosunków służbowych wynika­
jącą pretensje prawną. Ludzie ci spotykają sic z urzedowem 
oświadczeniem, że samo |)r/y znanie się do mniejszości narodo­
wej i zapatry wania mniejszościowe są dostateczny ni powodem 
do odrzucenia ich kandydatury.

Ait\k. i n  konstytucji Rzeszy nigdzie w administracji nie 
znalazł zastosowania, a praktyka administracyjna władz stale 
naiusza konstytucję, przeciwko czemu nie zaprotestował dotąd 
żaden i zad Rzeszy Niemieckiej. W dziedzinie administracji są 
mniejszości narodowe Niemiec jiocl względem konstv tucy jno- 
piawnym pozbaw inne wszelkich praw mniejszościowych.

** * m
Sudoiunictmo. Podobnie, jak w administracji przedsta­

wiają się stosunki i w sądownictwie. \ni sądy same. ani też 
fiingujący na teienaeli mniejszościowych sędziowie nie 
uwzględniają potrzeb mniejszości narodowych: w najwyż­
szy cli instancjach sądowych (sądy kiajowe. naczelne sądy 
krajowe i sąd Rzeszy) niema sędziów, którzy hy władali jed­
nym z języków mniejszościowych. Wszystkie doręczeniu, 
wezwania na świadków, akty .oskarżenia, orzeczenia i wy­
roki są ujęte wyłącznie w języku niemieckim. W postępo­
waniu ustnełii (tozpinwy |)ioeesowe. badania oskarżonych 
i świadków, postępów a nie śledcze) znajduje zastosowanie 
wyłącznie język niemiecki. Tłumne zy sjawia się na życzenie 
jedynie dla takich osób. które władają w y łącznie językiem 
mniejszościowym. Wnioski o rozprawę w języku mniejszo­
ściowym odrzuca się umotywowaniem, że językiem urzędo­
wym sądownictwa jest ję.zy k niemiecki.

Tak więc i w dziedzinie “ąelow uictw a działa się stale 
wbiew przepisom konstytucji Rzeszy Niemieckiej i z krzywdą 
dla mniejszości. Ponieważ mocą arl. 178 konstytucji Rzeszy 
wszy stkie ustaw y i rozporządzenia, sjir/eczne z kon sly t uc ją  
z dn. II siei pnia 1919. a więc i /  jej arl. I I \ tracą swą waż­
ność. |irze(o obec na |iraktyka sądownic twa narusza zasadniczą 
inetensję prawną mniejszości i via facti odbiera kolisty tucyj- 
nie zagwarantowanemu prawu mniejszości wszelką wartość-.

** *
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Polityku agrarna. Niemiecka reforma mina opiera sio na 
ustawie kolon izacyjncj Rzeszy z r. 1920. W wykonaniu usta- 
w\ dużą rolę odgrywa szereg ubocznych względów politycz­
nych. a normy stosowane odbiegają znacznie od ustawowych.

Działalność kolonizacy jna rządu przeprowadza zasado 
osłabiania ludności mniejszościowej: terenowo ogranicza sic 
ona wyłącznie do pogranicza zachodniego i północnego. W y- 
raźnym celem lej polityki kolonizacyjnej rządu jest wzmoc­
nienie niemczyzny. Specjalne rozporządzenia zakazują przy- 

i dziclania ziemi i parcel kolonizacyjn\ch członkom mniejszości 
przydział ziemi jest możliwy tylko wtedy, jeśli ubiegający 

sic o nią w y rzeknie sic swej narodow ości i poda się za Niemca. 
Członkom mniejszości odmawia się kredytów i państwowych 
subwencyj przy zakupie ziemi. Nadto nie dopuszcza się do 
zmiany posiadania niemcliomości między członkami mniej­
szości. a to w ten sposób, że państwowe instytucje zakupu 
ziemi otrzymują prawdo pierwokupu. Udzielenie subwencji 
państwowej i znliipotckowanie podatku od czynszów domo­
wych pizy budow ie now ych domów i kolonij mieszkaniem ycb 
uzależnione jest od warunku, że na przeciąg "50 lal nowowy- 
budowanc mieszkania nic będą w ydzierża w lojtc lub oddane 
do dyspozycji członkom mniejszości, tylko ob\ wate|pni n.tro- 
clowośei niemieckiej. Tajne rozporządzenie nadprezy dc uia 

U prowincji górnośląskiej zobowiązuje landiatów śląskich pod 
l osobistą odpowiedzialnością do przestrzegania zasady, aby 
(Polacy, obywatele niemieccy nie mogli nabyć żądny cii grnn- 
Itów. i\a terenie osiedlenia Serbo-J-tiżyczan udzielono prywa­
tnym tow atzy sl w om eksploatacji węgla brunatnego prawo 
wchożenia postępowania wywłaszczeniowego na wypadek, 
gdyby członek mniejszości wzbraniał się spizedać swoja nie 
i nc liomośc'. Zarządzenie to motywuje się wyższemi wzglę­
dami na publiczny interes produkcji węgla.

Całokształt niemieckiej polityki agrarnej i kolonizacy j- 
nc'j zwraca się przeciwko najżywotniejszym społecznym i go­
spodarczym interesom mniejszości narodowej. Polityka ta 
jest jaskidwem pogwałceniem artykułów 109 i III konstytucji 

[ Iłzeszy Niemieckiej, mówiących o prawach podstawowych 
V obywateli Rzeszy Niemieckiej. W tej dziedzinie podlegają
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mniejs/osc i narodowe prawom w\,ptkowym i tajn\m dekre- 
lom, kicnę pod względem mniejszościow o-pnlityeznyin wy­
twarzają stan bezprawia.

•** *

Szkolmciipo. Stosunki szkolne mniejszości dońskiej i pol­
skiej doczeka 1\ się pewnego uregulowania przez ..rozporzą­
dzenie o uregulowaniu stosunków mniejszościowo-szkolny-ćh 
na pograniczu obwodu rejeńcy jnego szles wic kiego z l\ 11. 
I92b" i dodatkowe rozporządzenie z ii. VII. 1928 oraz przez 
..i oz p en-zad zen ie o uregulowaniu szkolnictwa mniejszości pol-
192b" i dodatkowe rozporządzenie z ii. VII. 1928 oiaz ])rzcz

skiej z ~l. XII. I92S” wiąz z rozporządzeniem wykonawczem 
i dekretem o zasadach nauki w polskich szkołach mniejszo­
ściowych z ś(). IV. 1929, Rozporządzenia 1e zezwalają obu 
mniejszościom mi zakładanie pry wahnęli szkol powszech- 
n\ch (co do tego czasu było zakazane postanowieniami pru­
skiej usfaw\ o szkole podslawowej) i na stawianie wniosków 
o otwaicie publicznych szkol mniejszościowych. Szkołom 
piw watiiA ni Udziela ]>aństwo pewo;\ch snhwciiiey j. Rozporzą­
dzenie polskie jest prawomocne tui terenie całego państwa 
pińskiego. Glińskie natomiast jest tery (orjalnie ograniczone. 
Ilozpoi ządzenic in pruskiego ministra oświaty z 29. »! I. 19.$ 
rozszerzono moc nowego i ozpoi ząclzenia minister ja łnego z "il. 
X I [. 1928 dla pjilJńit-j mniejszości jgórnośląskiej i zac liodnio- 
pi oskiej także na toiyim ją  pruskie1, zamieszkałe pizez Stlrbo- 
Lużyczan. Do dnia dzisiejszego nie zaprowadzono jednak ani 
w jednej szkole tego lei y ten jiTfn mniejszościowego nauki je 
z\ ka mniejszościowego i rełigji w języku ojczystym — pize- 
ciw nie. w kilku miejscowościach, gdzie już daw niej taka na­
uka istniała, zniesiono ją w ostatnim czasie. Szkód mniejszo­
ściowych Serl>o-l użyczanie w Piusach wogole nie posiadają.^
Dla Scrbo-kuży czan w Saksonji reguluje ..ustawa przejście) 
wa dla szkolnictwa powszechnego z dn. 22 lipca 1919 uży 
wątlic języ ka serbsko łuż\ckiego w' szkole. I legnlowanie to



Litw ini w Pmsacli nie posiadają żadnej podstawy praw­
nej dhi o fet om swTch słusznych postulatów szkolnych poza 
cl woma__starcmi rozpoi ządzeniami minister jalncmi z lat IJS.SO 
i iSSL k lni e njo m;ija ż.-itlatiifo prakty cznego zuaczeiiia i po/a 

9  dwoma ..nieogłoszonc-iui" rozporządzeniami ministerjalnemi 
. z 9. IV. 191-1 i i i .  f i l i .  1919. Nie udziela się w szkołach ani je­

żyka litewskiego. ani nauki rehgji w języku litewskim: niema 
leż ani jednej litew skiej szkoły mniejszośćiow e j.

Dla mniejszości czeskiej w Piusach niema żadnego ro/p >- 
izącl/cnia. któreby dawało możliwość' imuki języ ka mniej­
szościowego. Nawet prywatna akcja oświatowa jest tutaj 
udaremniona. Dla mniejszości liyzyjykicj wydał prezydent 
obwodu rejeuc yjnego w Szlcswigu w r. l92/> rozporządzeńitf 
o ochronie jęz> ka fryzyjskiego i jego popieraniu i pielęgno­
wani n_w szkole. Rozporządzeniu temu odmawiają nawet sami 

^Niemc \ wszelkiej wartości praktycznej.

** *

Kościół, kościół w Rzesz\ Niemieckiej — zarow no ewan­
gelicki. jak i katolicki, jest albo w dużym stopniu zależny od 
państwa, albo leż wzamian za wzajemne usługi państwa do­
browolnie poddaje się jego wpływom. Z tej to przyczyny 
(taktujemy wszelkie upośledzenia i niedostatki mniejszości 
narodowych Rzeszy w dziedzinie kościelnej jako odrębna 
tylko część oficjalnej niemieckiej polityki mniejszościowej.

Kościół ewangelicki i w nowych warunkach za cichą 
zgodą rządu Rzeszy podtrzymuje swoje tradycje jako inst\- 
luc ja państwowa. Jego zarządzenia mają na celu ucisk mniej­
szość i: mniejszość' dońska wskutek tego wystąpiła z_cwvange 

i{ lic kiego kościoła państw ow ego i założyła własny, niezależny 
\Skośr,*>i duński. Litw ini i F ryzowie są w ogolę pozbawieni 

opieki duchowej wr języku ojcz\stym. lak samo i ( zesi są 
(skazani na niezależny kościelny ruch gromadkarski. zorgani­

zowany w miarę możności, ponieważ prusko-ewangelicki ko­
ściół państwowy wszystkie pa raf je obsadza pastorami, mó- 
Wiącymi tylko po niemiecku. Serbo-I ttży czynom w Riusacfi 
i w Saksonji zabrania sic utworzenia własnej władzy kościel­
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nej (supcłintendentiiiy); żadna też mniejszość (poza duńska) 
nie uzyskała prawa kościelnej autonomji kulturalnej

Kośc iół katolicki i jego ducliowiciiswo są dla mniejszości 
w rogo usposobione, co się przede wszystkiem przeja wda w sto­
sunku do Polaków i do katolickich Serbo-I.użyczam Brak 
jest starań o dostateczne wTykształcenie i wystarczającą liczbę 
duchownych, władających językiem mniejszości. Księży, 
władających językiem mniejszościowym przesiedla się w oko­
lice czysto niemieckie, a opiekę duchowną nad mniejszościami 
portu za się księżom niemieckim. Przy nominacji katolickiego 
biskupa miśnieńskiego rząd przez spec jalnego komisarza sta- I 
wił postulat, aby nie wybierano na biskupa Serho-kuży cza- L 
nina. który od kilkudziesięciu lat prowadził administrację|y 
dyece/ji; na jego miejsce w ysunięto kandydaturę narodow ca- 
\ icn\ca. który też uzyska! nominację.

Z całą świad cmi ością i w zgodzie państwową polityką asy - 
milacy jną staje kościół w służbie w y naradawinnia. Poma­
gają mu w tern czynniki państwowe przez finansową pomoc 
przy budowie kościołów, w społecznej akcji kościelnej itp. 
Part ja katolicyzmu niemieckiego, cenlruim otrz\mała nawet 
pizy wyborach w r. 1924 państwową subwencję \vr wysokości 
175 000 ntk. na zwalczanie mniejszości polskiej na Ci. Śląsku, 
l ak samo udzielono kościołowi ewangelickiemu w Prusach 
i kościołowi katolickiemu w Prusach i w Saksonji poważnych 
snhwcncyj na cele krzewienia niemczyzny z mil jonowych 
funduszów rządu pruskiego i Rzeszy, z 1. zw. funduszu gra­
nicznego.

** *

Reprezentacja parlamentarna. Mniejszość* polską w Niem­
czech rc.prczentowalo w sejmie pruskim w kadencji od 20. I. 
I92J- 7. XII. 1024 dwóch posłów. Po założeniu Związku
mniejszośc i narodowych Nicmicc głosowały mniejszości Rze­
szy dii. 27 j 2H marca 1924 na wspólne listy wy borcze do par­
lamentu niemiec kiego. Przy wyborach do Reichstagu dr. 4. V  
1924 nie udało się mniejszościom uzyskać* w ani jedny m okrę­
gu wyborczym potizcbn\ch 60 000 głosow. w skutek czego pr­
zestały bez reprezentac ji pailamcmtai nej w Rzeszy, mimo że
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na listę w\borczą mniejszości padło ogółom i 19 i“6 głosów. 
Prze późniejszN cli wyboracli do Reiohsttigu dn. .. \lł. 1924 
i 20. V. 1028 również nie można było uzyskać żadnych manda­
tów do parlamentu R/.esz>. Natomiast pizy wyborach do 
pi oskiego Landtagu dn. 7. \LI. 1024 uzyskała lista mniejszości 
dwa mandat> (jeden z okręgu, drugi z listy państwowej), po­
nieważ liczba minimalna dla jednego mandatu okręgowego 
piz\ w\ borach do sejmu kiajowego wynosi tylko 40 000. - 
a na listę okręgową mniejszości polskiej na C. Śląsku oddano
41 2(> głosów. I*hz\ w \ borach do Landtagu dn. 20. \. I02S
nie uclało się uirz\inac ani jednogo mandatu, ponieważ w dr­
es dując' ni okręgu gór uośląskiin na skutek ogromnie agresy w - 
ncj agitacji purtji centiowcj. nie zatrzymującej się nawet 
przed bramami kościelnemi. In/ba gjosow spadla na s4 >()<> 
głosów’. Mniejszości narodowe Niemiec są zatem dzisiaj po­
zbawione reprezentacji parlamentarnej -  nie dlatego. aby 
im brakło głosów, tylko dlatego, że tak chce niemiecka geo- 
liietrja wyborcza. bezpośrednio po wyborach podniosły mniej-

< szóści bezskuteczny protest, powtórzony później na podsta­
wie analogiczny eh orzeczeń Trybunału Stanu. Pod w zglę­
dem parlamentarno-,lolityczny m znajdu ją się mniejszości na­
rodowe Niemiec wskutek zastosowanej geometrji wyborczej 
w szczególnie niekorzystnej sytuacji i są pozbawione możli­
wości reprezentowania swych życzeń i postulatów na miejscu 
do tego przeznaczonem. Podczas, gdy w innych państwach, 

i jak np. w Danji szczególnie niekorzystne postanowienia ordy­
nacji w\borczej nie mają zastosowania wT stosunku do niuiej- 
szości narodowy ( h lub są tłiunaczone na ich korzy ść, podc zas 
gdy genewska konferencja mniejszości narodowych żąda od 
państw, aby starały się o dostateczną reptezenlaeję parlamen­
tarną mniejszości. Niemcy zarządzeniami zw róconemi prze­
ciwko rozdrobnieniu party jnemu utrącają udział mniejszości 
w parlamencie.

** *

Współpraca mniejszo^ i. Idea w spółprac, mniejszości 
powstała w ogólnym zp rysie z inicjatywy niemieckiej. Już 
bardzo wcześnie wszczęta została wspólna akcja mniejszości
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niemieckich w I'uropie esschodniej. W kitach 1922—25 ze­
brało się grono niemieckich przywódców mmejszościose > ch 
cc Wiedniu pod przewodnictwem przywódcy mniejszości nie­
mieckiej w Rumunjij di \dolta Brandscli a, z dr. E. Ammen- 
deni jako sekretarzem: założona też stałe biuro mniejszość ■ nie­
mieckich. Z tych też kół weszła inicjatsssa zwołania europej­
skich kongresów mniejszościowych (zjazdów zorganizowane ch 
grup imrocloecościoec. z państw enropejskich), które odbęseałę 
się od r. 1925 coroc znie w Gemmie: prezydjnm i rada naczelna 
/bieiałe się es miedzę czasie na regularne ch posiedzeniach. 
Mniejszości narodowe Rzeszę, zakładając es r. 1924 ..Związek 
mniejszości narodem ech Rzeszę” dla reprezentacji sssęch 
piaesnecli postulatów. stesorzyłę inną formę organizacyjna, 
es s chodząc z założenia, że problem mniejszościowe' należę 
ee pieresszym rzędzie useatóć za zagadnienie esewnętrząio pań- 
stesowe i na tej poelstasede pi icossnć nad jego rozse iązaniem. 
/•wiązek mniejszości narodem yćli Rzeszy dążył do osiągnię­
cia se\ ę cli celów przez es spólną akcję es ę horczą, wspólne pe- 
tseje i naradę itp. Mimo narodem cli różnic- miedzę mniej­
szościami Rzeszę okazała się ta właśnie forma ssspólpra > 
bardzo celoesą. W geness skie-li kongresac h mniejszośc ioes yc h 
białe mniejszości Rzesze zrazu (1925 i 1920) udział. svęco­
fnie sic jednak z trzeciego kongresu, poniessaż nie mogłę 
aprobować olijase inne c li przez niektóre grupy mniejszościowe 
lendenee j politę czns cli.
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